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Woda 
Słup.ca 
znaczne 

zalała 
terenem 

przeszło 60 klm. ziemi. - Koło - Konin -
katastrofy. - Spienione fale poczyniły 

w polach. - Straty wynoszą pół miljona szkody 
złotych. 

Z Kalisza donoszą nam: 
Po raz trzeci w ciągu bieżącego roku 

wylewa rzeka \1\1 arta, czyniąc spusto­
<5zenia w ziemi kaliskiej. 

VJczoraj nastąpił olbrzymi wylew 
na przestrzeni Koło - Kon1n - Słupca. 

Woda zalała przeszło 60 klm. p6l, 
niszcząc 800 mórg uprawnej ziemi nale­
żącej do 30 gospodarstw. 

Najw:ększych spustoszeń dokonała 
plJWódź na błO~liach i łąkach konińskich 
gdzie zalanych zostalo przeszło 100 
mórg hk. 
Przedarłszy się następnie przez szo-

Ta1emnicze samobójstwo 
ł 

na cmentall'au br6dnowskim 
w Warszaw,e. 

Z War,szawy donOlSz.ą nam: 
Urzę·dnik firmy tranSlpodowej "Lloyd 

Po~ski", mie,szczącej się przy zbiegu Al-ei 
Jerozolimskiej i Marszałkowskiej Alfred 
Siarkowski, udał się pned kilku dmami 
W f'owarzysltwie dyrektora wspomnianej 
firmy do RóW!ne;go ~ W sprawach han­
dlowych. 

Po ,poW'I"ode do Warszawy Siarkow-

unosz~c ze soba, 'drz:ewa wyrwane z KO 
rzeniami, 

Komunikacja Qdbywa się za P()IJlOC1! 
łodzi i traw, gdyż woda dochodzi. do 
l mtr. wysokości. 

sę slupecką woda zniszczyła gospodar­
stwo lO-morgowe Bronisława Kopań­
sldego i sąsiednie 6-m,orgowe Roberta 
Kokoszki. 

Vi stronie Slupcy Warta zalała bło­
nia konińskie i częściowo park miejski, 

Na pomoc ludno'ścl wyruszyły oko­
liczne straże ochotllic~e, oraz oddziały 
policji, które pracują przy sypaniu wa­

..!D!~~~~~"'~"~W\!I§§~!!g~:!!#~_~· !1'#l!iJi#~~%&~i_~Il!IIl!!lIliiii~~~_~@iiiiSNiW'tś~!!~"·!Mi'i'~D!!tcJ~t.if..iI.il~, !i!.~~~~~~,....!!!!f!=~_~_!!·!t !!.ElB łów ochronnych. 

Najbardziej ucierpiały kartofle, bura 
ki, warzywa, oraz siano. 

Na całym terenie zagrożonym zo­
stal przerwany ruch kołowy, 

Trzymaj mnie~ bo wpadn·ę do ro\yu. 
Boję się, że ja pierwszy. 

Sondayssnłsse-Strlx, Stodchclm. 

Z powodu braku odpowiednieJ ilośc\ 
łodzi, odbywają sIę w niektórych miej­
scowościa.ch, jak np. w Kramach i Ru­
ninIe tragiCzne 'sceny, gdzie rod~k:e 
przewożą kilkoro Ilaraz dziecI w bal­
jach, przymocowanych do łodzi. 

Straty obUczają na pól miljolUl zło-. 
tych. 

Dolar w Łodzi .. 

Ai oś~ad~ył matce i~~~ow~ ari .• ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~'~.~~~~~~~ 
rzeźbiarz.o'WJi Matuszewskiemu, z któ-

Dziś przed południem kurs doIC!ra na 
rynku walutowym VI Łodzi wynosił: 
w płaceniu 5.75, W l.ądanlu 5.80. Ma­
terjatu poddostatkjem przy znikomem 
prawie zapoturbowaniu. Okolo potu­
dnia dolar wYkazywał tendencję zniż­
kową. 

rymI ~aml.esz.kiwa1, że jest bar&o zmę­
czony podróżą i naZ'a;utrz p6jdz.ie do bLu­
Ta dop·iero po południu. 

Isto,tnie pocy ubi.egłej Siarltow.ski 
spał do godz.iny 12-ej w południe, po­
czem wyszedł na mia-sio, prz-elbrl1iwszy 
się VI stary garruttU". 

W kilka godzin później na cmentarzu 
b,ródnowskitn znaleziono SiarkoW'sldego 
wującego się W bÓłach, a przy nim wy­
or·óżni,oną f1aszeczkę od esencji octowej. 

Wezwany lekarz pogortoV\o-ta ratunko­
wego, po udzieleniu Sial"ko'Wsddemu pIcr 
wszej pomocy, od~6zł go w stanie cięż­
kim do szpitala Przemienienia Pańskie­
~o, gd:de wa-lczy ze śmiercią. 

Przy'c:zyna sanlO'bój.stwa nararle nie 
tl$j;a'lona. 

Proces komunistyczny 
w Lipsku. 

Berlin. l września. 
Przed państwowym trybunałem dla 

ochrony republiki ' w Lipsku, rożpocza.l 
się dziś proces przeciw trzem przywDd 
com niemieckieJ partji komunistYCZI}ej 
Orylewici'emu, Schlechtowi i Wradymi 
riczowi . Masłowowi. Akt oskGtr 2enia 
zarzuca im czynienie przygotowJfI do 
puczu komunistycznego w jesieni 1923 r. 

Prcoes ten jest· zapoczątkowaniem 
szeregu innych procesów o żdradę sta 
nu, 111. il'l. olbrzymiego pro'cesu przeciw 
całej centrali komunistycznej parW w 
Nlemr;zech, który to proces rOZDoczuie 
się w listopadzie br. 

Kowno nrn~8ie Kłaiun~ Hiemuml 
Trudności .gospodarcze Litwy mają być tego przyczyną. t-sza PRZEDG!Eł..DA WARSZAWSKA 

Londyn 27.33 
Tylża, 2 \vrześn1a. I kolwie;k inIornlacje, zaczerpnięte w kró 

Polska Agencja I eł~l!raficzna. lewieckiem p'rezydjum i niemieckim u. 
Prasa tutejsza notuje pogłoski, jako- rzędzie sptraw za.granicznych, nie pot-

by rząd litewski nosH się z zamiarem I w~erdzają ich, choć i nie przeczą im. 
zwrócenia Niemcom części, lub nawet Infonnacje te stwlerdz.ają tyLko, że 
całego obszaru Kłajpedy, a to ze wzglę-I żadnych rokowati W tei sprawie międz.y 
du na trudności gOS'P'odarcze~ wjaJcich Utwą a N~emcami nle było i że sprawa 
znajdują się LItwa i Kłai;p·eda. ewhji gr.a.nicy litewslko-niemieckiej ob-

Pogł.oS'ki te uporczywie utrz~ują się jęta jest jedynie ca~oksZJba.ł1tem pro·gramu 
wśród ludności Prus Wschodnich, acz... V\'lSchod.nio-niemiecki.e.go. 

---;:0:---
J 

Stan • w01enny 
został zaprowadzony na Białorusi sowieckiej. 

Z ,Mió-ska-dono.szą, iż na całej Białoru ł ' Zabraniam pod. surową odpowiedział 
si sowieckiej :z.osłal w;prowad1Jony stan nością czynności, któreby zdążały w kic 
wojenny. Wiadomość ta brzmi jak naS/tę- llmku poderwC!nia autorytetu władzy 
puje: " SOWieckiej. Osoby, którym zostanie 

Dnia 31 sierpnia ukazało się w godzi- udc)\vodnio;1Y sabotaż, z'ostaną przeka­
nach wieczorowych lla · ulicach 111, Miń- zane odnosnym \vladzom. 
!>ka nastliiPujące obwieszcz.e1"ae Rozkaz " Z d~iem l wf:ześnia n~ terenie okrę­
do bddżiałów wo1:Slkowych okręr!ów wi.- ~;od o!J,lętych staHem WOjennym ustana 
teb'$kiego mińskiego i mohylow;':.ciec$o z włam wojskowe sądy doraźne, przepro 
dnia 31 sie'rpnia br. nr. 76. <::> wadzeni'e doraźnego śledztwa w ciągu 

24 godzin, które zostaj~ powierzone 
VI roz,kazie. tym mięazy in. powie- specjalnym orsranom O. P. u. 

dzian·o: dzisiaj uchwaia :rady komis!lrzy Stan wojenny trwać będzie aż do od 
ludowych republiki sowieckiej B::,Jorusi wołania. Pudpisany dowódca wojsk i 
VI dniu 31 sierpnia br. zarządza;n na te- członek rewolucyjnej rady wojennej 
renie okręgów witebskiego, mm~kicgo i wschodnich okręgów wojennych Jucha 
mohylo'W~:kiego stan wojenny" czewsk~ 

Nowy Jork 5.62 
Paryż 26.44 

2a ga PRZEDOl.ELDA .WARSZA WSKA. 
Dolar 5.80 

3da PRIEDGlELDA WARSIA WSKA. 
Dolary 5.775 
,Tendencja slaosz~ 

GIEŁDA ODA~SKA. 
Zloły 92.13-92.37J 
,\Varszawa 92.64-92.86 
Dolar 5.20-5.21' ' " 

Wielki wybuch nafty 
w l'tev/-YoS"ku. 

Londyn. 2 wrze·śnia:. 

Donoszą z Nowego Jorku: 
VI' tutejszym porcie eksplodowały 

\'.rielkie zbiorniki nafty. 
150 osób na p6ł udu.szonvcn odwie .. 

zlono w stanie ciężkim do szpitflla. 
Okręty .,Conte Verdi" i .. Ford Oeot 

ges" uszl{Od~oi1e. Przy gaszeniu po­
Law 80 strażaków odniosło rany. 
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Agitacja 
za połąC7eniem Austrji 

z Niemcami 
tII~wołała zaniepoko:en e w po­

litycznych sferach Europy. 

Socjaliści niemieccy 
stoją na czele akcji agita­

cy 'nej. 
Od dłuższego czasu jest prowadzona I 

W Wiedniu i Berlinie UJSilna agit1a,cja za I 
przyłączeniem Auslr>ji do Niemiec. 

Początkowo tra'kt,owrano zahiegi Ber-' 
lina w tytIl1 kierunku dość poMa.żliwie i 
dziś jednak proMem powyższy nabnł I' 
pierwszorzę.dnego znaczenia i wywoł.ał 

powaJŻ.ne z;aniepokojenie i obawy w ko­
łach poLitycZlD.Ych Europy, że wzmagają 
ca się agitacja re przyłączeniem Austrii 

.do Niemiec mo~e spowodować pewne 
kompl:itkaClje w sŁos1l11kach mi,ędzynaro­
dJowyah. 

t. ł" Nł!!:I;) ;, .. ll.v , . l 
~----

Zapo'bie'Żerue tej agLta.cji jeSił: dziś rze 
łzą dość trudną gdyż jest 000. prowadzo.- Pr~yw6dca sionisł6w, Nahuln Sokołow, przemawia na konferencji światoweł org. sionisłvcznei kobl~ł 

ja ;re.ooocze$nie W Berlini.e i Wie<lniiU !!~~~~~~!!!~~~~!~~~.!!. ~~~~~~~~!!~~~~~~!!~~!!!!!!!!!!'!~~!!!!!!~~!!!!!!!!~ 
przez wybitnych polityków niemal wsz;y-
S'tki<:lh ,®Ozów politycznych. 

Znanni.enny test. fukt, że soc}a.li,ś.ci 
ttiemi,occy, nie chcąc dać się prze·lkyto-

Afry}{als zygody księcia WalU. • e 
wać przez part je oocjonalisŁyczne i mie- Król zulusów.-Salomon i jegn stutysięczna świta.-Czarna kawalerja na koniach 
szczań'Skie Mocą rna;jczymrueljszy udział. ł h S' , h d' . l d· k . . 
w tej a@tJa.cji. ł os ac . - zesc samoc o ow ł m eko aJna rowa w specjalnym pociągu na" 

Ubiegłej medzieli doplel"O P~71Ydervt stępcy tronu. - Tuba pana burmistrza. - "Kawał" z policjantem, który byt 
Reichstagu, Loebe (SOdjalis'ba).. wytgłositł łudząco podobny do "króla mody męskieJ·". 
wLe'likie przemówi me w ratuszu wie-d-eń 
slcim za przyłączem.em Austr;;i do Ni-e­
miec. 

W pr7JeIn.ówiemu tym !l"xuCił on hasło 
llt.wor~nla ,,powej wielkiej republiki 
niemieckiej", w skład !której ma wejść 
również Au'Słlrja. 

Umsadn.iając powyt..sz.e ~wał 
'ię prezydent Loebe na swe prz;ekon.ania 
politycz:ne i wypowiedział nast'Wlljące 
bardzo charakterystyczne zdanJia, btóre 
mogą być poniekąd wskaźnikiem w ja­
kim Jderu.nJru rozwinie się polUyb. za­
~c7Jl1a socjalistów niiemieckkh. 

- Przybywam z Macsy1ii, gd~ robo 
(nicy oał-ego śWiata zaddkumentowali 
'>wą naJjgoręt'Szą wIOlę utrzymania poko­
iu. Juotl'o jadę do Paryża., gdzte będę prz-e 
mawmł !Dla wdeou. w ~:rawde zacieśnie­
nia stosunków kancws1ro-niemieclkiclt. 
Uwa.ż>am bowiem, że tyltlro tą drogą uda 

Podroż księcia Walji dookoła połud­
nl!owej Afryki obejmuje ni.etylko terytor 
ja kmj·ów południowych korzystających 
z własnej adminisbracji i autonomji ale 
Ir&wnież i tereny, pod1ega1ące hezpoś~ 

reduiJo rządowi }l()1ldyńskiemu jak Swa­
ńela.nd, Basuto i Betszuanala, gdzi,e bia­
ły cu;owielk nalciy do rzadkości. Czarni 
władcy ty.ch kolonii i dowódzcy Kafrów 
rebralli się, aby złożyć należny hołd i p.o­
d.arlci prawnuk,owi kroI owej Wiktorji 
oraz uczcić go tańcem, W którym brały 
ud%iał setki murzynów. 

Zj.awił >się równiei i król Zulusów, 
Salomon z Natal~1 jednakże nie tyle W 

tym oeLu <liby .okazać swe uczucia wierno­
podda.ń-cze, lecz aby poohwalić się swą 

kilkutysięczną świtą. 
OrygilD.alne było przyjęcie, które zgo­

.tował księciu Walił, król Betszunali, Seg 

kama. Wyjechał on na spotkanie swego 
wladCy z oddziałem ka'Walerji, przybra­
nej W mundury specjalni.e dla tego celu 
,przygotowane przez krawców z J.ohanne 
.sbuil"ga. Niektórzy nosili czerwone tum­
ki z żółtemi chwastami, llILni ubrani byI.i 
w mundury koloru kha.ki lub z.ielonego. 

Ponieważ dla ws,zy,stkich nie starczy 
ło koni, więc niektórzy jeździli na osłach 
które sŁarnły się ze wszystkich sił poz~ 

być się balastru. 
Król Segkama ofi.aa'lował księciu swe 

dary t.j. dwie zerby i siedemset funtów. 
Książę Waljli do~ożył do tej sumy je~ 

szcze 300 funtów i om1arował ją Segkamje 
ja.ko kapitał zaHadowy na budowę sz.pi­
taJ,a. 

Rząd Stanów Afryki południowej po­
lecił wybudować dla ksi,ęcia specjalny 
pociąg, skła.dający się z 25 dobrze wyek-

.się Z'budować fu.ndJameiDiŁy dla 'br:wałe.go !!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!~~!!!~!!~!!!~~~~~!!!!!!!!!!!!! 
pokoju w Europie. 

Przy'łąc7Jel1lie Aust:rji do N5.e.m.rec nie 
łOOŻe b-yć uwa:!aoe m. złamanie istnie­
jących trak~aM'W". Jaik widać prezydent 
Loebe zdaje sobie sam ~rawę z rt.~, że 
»>aństwa sojuSZDi~ W żaden sposób nie 
zgodzą się na powiększenie terytorjum 
~stW1a niem1e,okiego. 

ZresZJtą byłoby to OOJl'Uszerue trakta­
tu wersal>Slkiego i mogłoby stworzyć po­
ważny preoedens na p-rzYiSzł,oŚć. 

Przyłączenie Ausu-ji do Ni.em.iec spo 
~owałoby nowe waDą ekonomiczne 
o rynki zbytu na blislclm. wschodzie. 

Niemcy bowiem dążą za wszelką ce­
nę do zdobycia rynków ba1!k,ańskich. 

Dl·aJteg,o też C~echosło:wac;a i Rumun­
Ja j.a.knajostnej zwalczają ostatnią akcję 
Berlina i Wiednia. 

H. Pas. 

Artystka. skrzypaczka 

Halina Markowiuow~ 
udziela lekcji 

gry skrzypcowej. 
Zgłoszenia: 

CEGIELNIANA 3 

Echa wielkich manewrów pod Brodami i Toruniem: 

Przedstawiciele armii zagranicznych przechodzą na dworcu 
w Warszawie przed frontem kompanii honorowei. 

Ofiary kolei i samoch{)~ów. 
Wła:dz.e amerykańskie ogłosiły sta- osób, nieszczęśLiwych wypa·dków prze­

tystyczne dane o niesz.częśliwych wy- je.chania przez pociągi było dwa tysiące 
padka,ch w ciągu 1924 r. spowodowa- sto czterdzieśd dziewięć. 
nych nowoczesnymi środkami komuni- Ogólna licllba wypadków kolej,owych 

kacji W katastrofach kolejowych zna.Jaz jest o wi.ele mnjejsza od katastrof spowo 
ło śmierć czterdzieści jeden podróżnych, dowalIlych przez samochody. Te mają na 
innych wypadków kolejowych wynikły-ch sumieniu siedemnaścIe tysięcy trzysta 
z nieostrożności był-o stopięćdzi.esiąt czterdzieści pięć osób zabitych, czyli 

trzy. czterdz.ieści siedem dziennie. a o 5,4 pro 
Z personelu kolejowego zginęło t y- ł cent wię·cej aniżeli w roku 1923~ 

s~'C czterysta siedemdzi,esiąJ dziewięć A -. 

wiPOwanych wagonów. W pociągu tytb 
rezydowało zwykle opr6cz członków 
sztabu, kUku dziennikarzy angielskich i 
operatorów fiLmowych. W pociągu tym 
nie bra.kło równi,eż miejsca na sześć sa­
mochodów księcia i krowę, do,starczają 
cą regularnie świeżego mleka. Bardro 
często książę za·trzymywał pociąg i u· 
rządzał biegi mantońskie. O ile wystar. 
czało mu C7-aSU, nie zaniedbywał rów' 
nież nigdy jazdy konnej i gry w golfa. Nie 
zapominał też przy żadnej okazji o tańcu, 

Program wyprnwy był dosyć jedno. 
stainy i monotonny. Ratowały jednakże 
sytuację od czasu do czasu rÓŻne wyda­
r~enia i przygody ni-epozba w1lone humo­
ru i komizmu. 

Burmistrz w Esmolo np. był tak roz· 
targniony, gdy miał wygłosić swe prz.e· 
mówienie, że przyłożył tubę do ust od • 
wrotą stroną. Książę zwrócił mu WÓ'W' 
cus ze śmiechem uwagę, Że będzie tu 
znacznie praktyczni,ej, o He odwróci in­
.strument. 

Podczas bankietu w tejże miejscowo­
ści załamała się ła w ka, na której si.edz;iał 
książę i towarzyszący mu minister poczt. 
M1mo" iżsytua,c}a wymagała powagi oba) 
nie mogli przez dłuższy czas powstrzy­ma' się od śmiechu. 

W J.ohannesbtvrgu oddał "Randcluh 
do dyspozycji księcia i jego świty swó') 
budynek. który opróżnił całkowicie po· 
z'ostawiając tam jedynie służbę. Książę 
przyjął g-ościnę, jednakże pod warun· 
Ikiem, aby członkowie klubu uczęszczali 
doń nadal bez przerwy. 

Studenci w Johannesburgu po.zwoli11 
sobie na żart, który serdecznie ubawt\ 
księcia. Wyszukali pewnego policjanta 
bardzo doń podobnego i ubrali go rów· 
nież w bromowy garnitur i miękki kape 
lusz. Wsadzili potem pseudo-księcia na 
auto ciężarowe, które zajechało przed 
gmach uniwersytetu, gdz:ie księciu Waq.; 
miał być wręczony dypl'om honorowy. 

Na placu uniwersyteckim przyjmowa 
no rzekomo księcia owacyjnie, cmych 
nął on jednakże odrazu, gdy pora wiła sif, 
świta rzeczywistego następcy tronu. 

Ten typowo anglo-saski dowcip bat, 
dzo uba wił księcLa Walii. 



2XPRESS WIECZOftN~ ________________________ s~.~ 

- Jest t~ nadzwyczaj n, zegar, 
trzeba go t}łlko zrozumie(. 

., 

- Zrozumiet? - Dlac:;;:ego nie prcu:ujede? 
- Tak. Jak wskaz6wka stoi Ciężka prac:a jeszc:a:e n~ko~o nie 

.na dwunastej i bije piątą, jest aabiła. 
w. tedy akurat druga minut trzy -, - Nie ma pani raciE. Właśnie 
d;,z:ieści.· moje dwie ŻO!1y zabiła. 

Ze Rive. Pari!'i. S,;dney Bi,;Uetin. ALlistraUa.:: 

~~f$S"*t"4i#iiQi1ił"llj1it ,~~ 
.J 

Pasel{ -na warzywo I<witnie 
jak za "dobrych" czasów inflacji. 

Odd:dał do walki ~ lichwą ma wdzięczne pole do popisu. 

Pr.a;wdzi1wą klęską czasów powojen- towarem wywoł'Uje pne,dewszYSlikiem 
nyc:h jeslt stosowany dz.iś powszechnie w drożyznę. Typovrym tego przykładem 
handlu t. zw. f"system łańcuszkowy, któ- jest sprawa warzyw. 
cy zwlla.szcz.a jeśli chodzi () tlowary pier- Debliści nie chci.eli określić różnicy 
.wsz.ej potr~eby panuje wsze'Chładnie. zachodząc,ej między ceną hurtową i 4e-

W Łodzi skutki tego systemu odczu- taliczną, aby nie zdradzić tajem:rvq 
1iśmy bodaj że najdotkłiwiej. Polega 00. swych zbyt wysokich zysków. W ten. 
na tern, że z,anim towar trafi o,d produ- sposób wyzyskuje się zarówno produ-
cellTl:a do konsuJlnenta prZie,chodzi naj- centów jak i spożywców. 

U~l nie ~uia~a włH~nen n~itała. 
Miejskie szpitale mieszczą się w prywat­

nych posesjach, 
które pochłaniają ogromne sumy czynszowe. 

Rada miejska powinna ;zająć się tą palącą kwest ją, 

Jak się "Express" dowiaduje jedną z niona przez radę miejską komisja 
najważniejszych spraw, które dotych~ niewiadomo; , 
czas przez radę miejską nie zostały Przypuszczalnie część radnych wy. 
jeszcze załatwione, a które wejdą na sunie wniosek, ażeby przeksztaldć kc. 
forum obrad najbliższego posiedzenia misje na komitet budowy szpital:J. kt6-
powakacyjnego, jest kwestia budowy ry to komitet zajmie się nie tylIw v..ry~ 
szpitala miejskiego. borem placu, ale zaopiekuje się również 

Jak wiadomo bowiem obecnie szpi- wszelkiemi sprawami, dotyczącemi po­
tale miejskie, mieszczą się w gma~ wstania miejskiego gmachu szpitalne.go. 
chach pry,vathych. za które miasto Narazie miasto wprowadza ,lo 32:1'1 
musi płacić dość wysolde KOlUorne. tali miejskich inwestycje, wydają!," 

Swego czasu na zasadzie uchwały większe sumy pieniędzy. Oczywiścio. 
r::tdy miejskiej wybrana została komi- że korzystają na tern właściciele gma. 
sja do wyboru placu pod budowę szpi chów szpitalnych, dla których magistrąt 
tal a miejskiego. jest bardzo dobrym lokatorem. 

Dotychczas jednak wyniki prac ko Budowa miejskiego szpitala pie po-
misji nie są znane, a \.vłaściwie stwier- winna odrazu pochłonąć wielkJch sum 
dzić można, że starania komiSji nie od~ pieniężnych. nowY bowiem system bu ... 
niosły pożądanego skutku, gdyż projek dowy t. zw. pawilonowy umożliwi: 
towany przez komisję plac pod budowę częściowo powstawanie gmachu we­
szpitala. zajęty został przez kolejnic- dług poszczególnych sal. 
t\vo. które ma podobno na tern samem Przedewszystkiem należalohy roz. 
miejscu wznieść jakiś budynek dla począć od oddziału glnekologioznego 
własnych celów. gdyż podobnego oddziału obecny sZDI~ 

Jakie plany wobec tego ma \,\'Jo'ło- tal miejski nie posiada.. - lwr. ___ 
___ o :0::---

l\\iłośc panny służąC!ej. 
Pier\Vszyin porywem młodego serca pokochała 

czło\rvieka, 

który zataił przed nią, że jest żonaty. pierw przez cały .s.rereg pośre,c1nJ,ków, W sprawy te wniknąć powini,en ko-
kip!l"Zy mUISZ;ą. rzecz prosta "coś na tem misarjat rządu. W Wa'!,szawie producen~ . W bułeh:e Jodyny chciała zatopU swą nadlQdzką rozpaC2:. 
zarobić". ci przy poparciu wła:dz zawarli s·półJ,<ę, Ulicą prez. Narutowicza szla wol- prosił swą towarzyszkę i wyszedł z o-Za wsz)'lslt1de te tranzakcj.e musi pła- która przySJt.ąpiła do organizacji det:ahc~ _. . _ 
tlić zawsze ,~ten ostatni" a więc konsu- nej sprzedaży warzyw. Uzyskma dzięJci nym kroklem mloda dZIewczyna. Ba- gólnej sali. 
men!. temu zniż.ka cen przyczyni S'ię wydaini'o! czny obserwator mógłby odrazn do- Wtedy do p. Ireny podeszła jakaś 

Mi.ę.dzy ceThami hUJrtownhków i ~eta- do wzmo~enla ~onsumpjL , " strzec wielkie zdenerwowanie. które kobieta i spytała: 
!1stów nawet bez spółpracy pośre.dn!kÓWj Czy Ole mo,znaby te,go zrobIe row- zdradzała każdym krokiem każdY1TI - A cóż to tak panna tańczy ciągle 
zachodzą różnice niejednokrotnie b~f~ nież i w Łodzi? l!rv.;anobv wówczas łeb spojrzeniem. ' z tym jegomościem 
~naczne. Ten sposób "opiekowanl:a. · snę hydrze spekulaCYJneJ, Doszła do zbiegu ulicy.skweroweJ f _ To mój narzeczony _ odpowie-

--:0: stanęla pod murem narożnego domu. działa dziewczyna bez wahania. 

Dzwon alarmowy • Chwilkę tak stała, NCZj. m nagle - Przecież on ma żonę - rzuciła 

Pogo OWła szybkim ruchem podniosła do ust ja- kobieta. 

pięć razy przerwał ciszę ubiegłej nocv,. 
kąś buteleczkę i wychyliła jej zawar- P. Irena stanęła jak skamienial(l. A 
teść, po chwili, jakby na potwierdzenie słów 

T~.arz jej skrzywiła się w boleSllY1TI kobiety, zjawił się jej towarzysz w to 

Upadek. - Atak epilepłycżny. - Dziecko spadło ze 
schodów. - rtieszczęśUwy vJypadek ucznia. - W ogródku 

przy ul. Pańskiej Nl! 3 

grymaSIe l warzystwie swej żony. . 
osunęła ~*~ bezwładnie na chodnik. Dziewczyna z płaczem rzuciła siC) 

Nadbiegli przechodnie i zanieśli ku drzwiom i pObi,egta do mieszkania 
d '· d' I . d d I swych chlebodawcow. 

Dzwone.k telefoniczny gabine:ilU, wl 7-Ietni Tadzio Tomczyński, synek ro~ 
zlewczynę o mlesz \ama ozorcy 0- Od t . . 'l . i d 

"5 l D ' 1 IleJ' ej pory zmIem a SI~ n e o po-
mu nr." przy u. - ZŁe • . Ch d 'l t 'd' ń jali 

Zawezwano lekarza. pogotowia. 
znanra. o Zl a przez cały Zle, kMrym dyżuruje lekrurz pogotowia, czę- borf:nń.ka ba wił się na schodach do~.u przy 

sto przerywał cisLę uJbiegłej n.ocy i dz:i- u.Hcy Wesołej 11. W pe wnej .ch\;Tlh pa-z,e­
s1ej,szeó o poranka. chylił się przez poręcz straCił rown'owa-

Na '" ob~szernym ~ziedziń.cu .p~gotow~a I gę i .SlI?a,~ł ze ZiI1~CZ?ej \yY\Sokoś~L Uległ 
J'ozlegał Sl'ę co peWIen cza.g dżW'lęk duze on C1~zklm o~razenl,om całego Clał~; . 
go dzwonu alarmowego'l a w chwilę po- NLeszcz'ęśhwego cMoipca ~rzeW'leZ1C'­
tern wyrus~ła na miasto k.aretka. pogo- no kareIt!ką pOIgOltowia do S1JPlta1a Anny 

skuta. W umyśle jej zrodziła się my@ 
Stwierdzi! otrucie jodynq. Przeplukał o samobójstwie, którą wczoraj zamie. 
zołądek i przewiózf ją do domu nr. 39 rzata wprowadzić w czyn. 

towia. Ma:rjd,. 

Ulicą Trau:gurtta szedł mechaniik, 
30-1etni Alfo,m Zei.fert. Potknął się () le­
żący kamień i upadł tak nieszczęśliwie, 
be ranił się W głiowę. Opalrzono go l 
przewiezoono do dom14 

** * 
Przy zbie.gu ulicy Nowo-Zarzew~iej 

i. WaiI'szawskie1 padł, rażony ata.klem 
e:pilepS'jj, 26-letni bezr,OIbOltny Erwin Lit­
ke i potłukł sobie dotkliwie niO'gę. 

W podwórm domu przy ut Gdań-
skiej nr. 85 przyciśnięty Zlostał przez wóz 
ll-letni uczeń Arlu'r NageI, skut!kiem cze 
go otl"zyrn.ai kilk.a dartych ran. UdZlielouQ 
mu pomocy lekM"skh:4 na staoji pogato­
wia. 

*~ .... 
W ogródku ip'rH uliCY aPńslciej m. 3 

zemdLała z wycieńcZlenia była dzienaw 
czyni tego ogródka 45-1etnia Martia SOjp­
LińSka. 

przy tej samej t1iic~, gdzie. jak spraw-
dzono, denatka zamie:;zkiwała. 

Była to 17 -letnia Irena Hecka, słu­
żąca p. P. 

Przyczyną tego rozpa czliwego kro­
ku - zawiedziona miłość. 

P. Irena przed kilku miesi~~cami przy 
była ze wsi do miasta 

Od pracy nie stroniła - była pih. i! 
i posłuszną, to też odrazu zjednała so­
bie swych chlebodawców. 

Pewnego razu - mniejsza o :JkQli­
czności - poznała przystojnego męż­
czyznę. Choć nie był on zbyt młody, 
Jednakże Irena olśniona zostala jego 
niezwyktą urodą. 

Pokochała go swem mloaem ser~ 
~~~~"h.*ii!ilMf4ł!!WM •• !"'~łW!&ii§ii$ł&#iM*," cem i od tej pory najmilszemi chwilami 

Lek'arz pogotowia po udzie'le.niu na 
tniej'scu pierwszej pomocy, pf'zewiózł epj 
\.epŁyka do mie,sikania jego przy ul.' Ka­
liskie,fS. 

Lekarz pogotowi·a po oC'Uceniu rei 
przywiózł ją do mie,gZlka.ndIa przy u1icy 
Szk01nej 26. 

(~.iO kl'pOdKkUlelr!o'wnłctfiwiemmoaliHlne' PR:Dlaó~;~:;b ~ji;!:.;i:~~~ :::::~w:: 
III Ł6d~, "(fr~:t~tp~r~:.)cza 6 _ Pójdziemy lutro na zabawę-
I
II A. W5erzbicklego, Piotrkowska 85. I 
III Roleta naJ 'nowsze paryskie modele. rzekI jej umiłowany, a dziewczyna aż 

7ap'5Y do klas od II do VIII. przyjmuje kan- \5 d 1 l d ' . 
d 10 ' . I urzedniczkom i nauc7,ycielkom spec)'alne PO S.wczya z ra OSCI. il ce!arja codziennie od 7-ej o -el wlecz. . 

I 
Nauka codziennie w tychże godzinach. - ustępstwa. 624 Z niecierpliwością oczekiwala tej u-

I Ja .. w latach ubiegłych kursy urueha~IaJą I . . . h T d n d szla umó 
sL>ecjl\lne l.lasv dla ~leznlów i uczenie w Wle/iU ! D Ił pragmoneJ c WI l, a g y a e 'I sz!colnym w r,odzlnach wcześl1!e~szych II' W I e p a n 11 y wiana godzina, p. Irena, przywdziaw-

" Spec1alne t lasy dla młodzlezy ze szkół pow- I szy swe odświętne szaty, udała się na 
;, <,;z<:>C(!Il'h!'. iiI 
·,',.1; Op tata od 15 zł micsit;cznie do pracy b:lHowej z ładnym rharc:'te- mit:jsce spotkania. 

;'7 lV ku::-s()·~h ist,)ieje laboratorjum. k:namato- II rem fil o,ma ~o trzelHi IG :l:;aru::. N b" b T . d l I W 
d ,. l 8&?'1}-2 .,1· 'l:2ł~sić ~ll' z oi~)taml do l •. ,PEKORD" 1. a za. aWle ,aWll SIę os {Ona e. " gr"f l ST.<?n:~g pomo"y nau~owyC.l. ., ~ k 
~~..;;_'" .... __ C=====1"5i::--;:--:;·-S:-"" Piotrkowska 37.. 1 pewnej chwili jedna mężczyzna prze-

i11llR1Ifłl!Ml [ll ~ i}Jllli] im IijJ Iijl ~ 1}1l!S1l fłl1$" 

R 
[ 
~ 
l 
fi 
~ 
R 

ft 
UA 

1[nI~A1HA l 
PO ODŚWIEZENIU 

~IWIRIA 
Codziennie od godz. 5 - 7 w. 

[ 
n 
1 

FIVE O'CLOCKI D 
SMACZNE OBFITE Ił 

OBIADY z Zi.Hl~~~ n 
DANCING Pierwszorzędny l 
zespćł JAZZBANDU 
Występy znakomitej angielskiej pary fI 
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SI n y r y mI Je). 
Pani bufetowa jest zadowoionao a=J!tm E!eł\tryczność j fetor kanalizacyjny w po\vietrzu.­
To, nad czem bęaą jeszcze radz~H panowie rada w roł,u 1999. -- Kanalizacja jest 
"gwoździem". - Ludzie gn ieżdżą się w ~ochach ze szczuram ~ , a magistrat buduje 

mieszkanka ..• za 30.000 złotych. -= Będzie gorąco! ... 
Sezon jesienny rozwija się w całej 

pelni. Za dwa tygodnie ojcowie mia­
sta zjad .. ; 1)ię z letnich wywczasów, by 
rozpocząć nową, jesienną kadencję. 

Omach przy ul. Pomorskiej ożywi hata­
sem "rzeczowych" dyskusji, posypią się 
interpelacje, oswiadczenia, protesty -
wszystko powróci do normalnego sta­
ilU i by po pewn~'1ll czasie znów zapaść' 
w ••• zimowy sen. . 

Panowie radn,i gorliwie przygoto­
wują siię do inauguracji "sezonu", gro 
madząc cały szereg pierwszorzędnych 
J "szlagierowych" sensacyjek. Najbar . 
dziej jednak zadowolona jest właści­

cielka bufetu, która "kasowo" wyszła 
na ferjach radzieckich niczem Zabłocki 
na mydle ... 

Miimo, że od pierwszego posiedzenia 
ł,jesiennego" dzielą nas jeszcze dwa ty­
godnie - dziś już wyczuć można przed! 
smak tego, co się na sali radzieckiej I 
rozegra. I 

Atmosfera przeładowana lesł elek­
trycznością. 

Pierwszą bombą, która wybuchnie 
Jest sprawa kanalizacJl. 
Zapachy, któremi po wYbuchu prze­
siąknie radziecka atmosfera nie będą 
dla nosów magistrackich mile. Będzie 
to coś w rodzaju siarkowodoru. .. 

MOJE MiniATURY. 

Dzieci mają głOS ! ... 
Dotychczas w sprawach, dotyczą­

cych wychowania dziecka zabierali 
glos, tlyko ludzie dorośli: tatusie, ma­
musIe, bony, pan nauczyciel i sąsiadka. 

Tatuś mówił jedno, mamusia drugie, 
bona była również innego zdania, pan 
nauczyciel uzależniał swój głos od pod­
wyżki, a sąsiadka utrzymywała, że dzie 
-;;i trzeba ,.trzymać ostro", poni~waż są 
tępe, jak narzędzie, o którem się tak 
A:zęsto pisze w kronice wypadków. 

PrakcJie radzieckie są niezadowo­
fone z obecnego stanu robót kanaliza­
cyjnych. W szyscy mają zastrzeżenia 

i wątpić należy, czy znajdzie się radny, 
któryby z ręką na sercu przytaknął ma 
gistrackim pomysłom. 

Znaczna ilość radnych ze względów 

zasadniczych przeciwna jest gospodar­
czemu systemowi budowy urządzeń ka 
nalizacl'inych. P. wiceprezydent Wo­
jewódzki, który jest motorem kanali­
zacji, sam przyznał, że roboty prowa­
dzone obecnym systemem pochłoną za 
wrotną ilość pieniQdzy trwać będa 

A dzieci rosły, jak moje długi, stara 
jąc się o nawiązanie kontaktu z rybami 
o których wiadomo, że równi'eż nie ma 
Ją głosu. . " Tegoroczne derby w Mcnza przyniosły nieoczekiwane zWl'ci~stwo 

outsider'owi, za kt6rego tot.alizator wypłacał zawrofną sumę 
1960 za 10. Zdumiona publicznośt po b iegu Uumnie oblegała 

zwycięskiego wierzdlowca. 

I jakkolwiek wiele, bardzo wiele da 
loby się powiedzieć, dzieci milczały, 
mosiły kaprysy starszych, udawały że 
wicluu~zyn~rowm~ąipozw~~y !.~~!M~-~*~~~.~~~A~G~G~~~~M~~~~~~~~~~,~~~~~~~~~~~~~~~.~h!~~~~~.~.~ 
ro~kładać się na krzesełku, przyjmując 
lJaty za dobrą monetę. 

, Aż oto dnia pewnego pismo wiedeń 
'3kie rozpisało ankietę wśród dzieci na 
temat: "Co myślicie o karze bida dzie-
cka?" ' 

Dwieści 'dzieci szkolnych nadesalo 
odpowiedzi. 

Dzieci i ryby otrzymaty glos. 
Proszę posłuchać co mówią dZIeci 

() dorosłych: .. 
Siedmioletni uczeń pierwszej klasy 

pisze: 
- "Gdy mnie mama bije, myślę wte­

dy, że mam straszną mamę. Choćbym 
nawet coś zrobił, z braciszkiem się spie 
rał - bić mnie mama nie powinna. Le 
piej, eby mnie mama wypędziła pa uli­
.::ę lub nie pozwolita się bawić". 

J edenastoletn chłopiec z Badenu 
przyznaje się: 

- "Nieraz ojciec mnie bil, ale to nic 
l1ie pomaga. Widać, że to nie jest dobra 
kara!" 

A oto szczere i jak bardzo trafnie 
llwągi trzynastoletniego chłopca: , 

- "Gdy moja matka robi mi o coś 
wymówki, przykro mi jest bardzo a 
')zczególnie gdy mówi: "Czekaj Franku 
I tak dlugo nie będę żyła. A tę odrobinę 
życia zatruwasz mi jeszcze". Po takich 
,łowach mamy nie mógłbym już nie złe 
{O zrobić". 

Szanowne i kochane dzieci! Brawo! 
Bić słowami dorosłych, za to, że was 

oli.. batami!. 
BolskL 

Migawki sądowe .. 

3 miesiące więzienia. 
Opowiadano mi nieśmiertelny kawal 

sądowy, jaki mial miejsce w jednym z 
łódzkich sąódw pokoju. 

Przed sprawą o zerwanie jakiegoś 
kontraktu zwraca się do przechadzają­
cego się na kurytarzu mecenasa P., czlo 
wieka wielce wesołego, powód i, na­
wiązując rozmowę na temat swej spra­
wy, zapytuje: 

- Co pan mecenas sądzi, czy wy­
gram sprawę? 

Mecenas P., który dokładnie nie wie 
dzait nawet o co chodzi, zamyślił się 
głęboko, a przynajmniej czynił wraże­
nie, jakgdyby rozważal kwestję donio­
słej wagi i zapytal poważnie: 

- Proszę pana ... Niech pan się do­
brze zastanowi. Czy pan nie pamięta, co 
robił oskarżony w chwili zawierania 
kontraktu? Niech pan sobie przypomni 
czy on czasem w tej chwli nie gwizdał? 

Oskarżyciel zmarszczył czoto, jak­
gdyby s i ę zastanawiał nad odpowiedzią 
nie wiedząc, jakie zeznanie będzie dlati 
lepsze. Po chwili odrzekł: 

- Czy gwizdał. tego nie widziałem 
ale czy on nie gwizdał, też nie widzia­
łem ... Troszkę gwizdał, troszkę nie. 

- Ach, tak, - zauważył mecenas 

P. - Widzi pan, to jest ogromnie waż-
ne .... 

W czasie rozprawy sądowej, gdy 
adwokat oskarżyciela przemawiał, sie­
dzący obok schwycił mówiącego za ma 
rynarkę i palnął głośno: 

- Powiedz pan, że on troszkę gwi­
zdal i troszkę nie ... ! To jest bardzo wa­
żne ... 

W sądach pokoju podobne typy. uza­
sadniające rację swego oskarżenia na 
gwizdaniu, nie należą do unikatów. 

- Vvięc oskarżony nazwał pana os­
łem - zapytał pewnego razu sędzia. 

- Przepraszam, panie sędzio - od­
parł zapytany - on mnie nazwał wiel­
kim osłem! ... 

Pan Władysław li. podczas wojny 
w roku 1920 wyjechał zagranicę. 

Gdy \vrócił do Polski pociągnięto 
go do odpowiedzialności sądowej, za to 
świadome przekroczenie granicy pań­
stwa W celu uchylenia się od służby woj 
skowej w obronie ojczyzny. 

Oskarżony, podobnie jak bohater nie 
śmiertelnego kawału o gwizdaniu, wy­
toczył następujący argument: . 

- Służyłem w armji Beselera l. .. 
Wladysława li. sąd skazał na 3 mie 

siące więzienia. .Juris. 

bardzo długo. 
Mimo to jednak magistrat uparł się 

i postawił na swojem. 
Dlaczego? OdpowIedź narzuca si~ 

sama. Obecne władze miejskie, które 
w ciągu kilku lat swojego urzędowania 
popisać s'ię mogą nieznanym dotych-
czas deficytem moralnym 
chcą ohe.cnip stworzyć pozory, że co~ 
się robi... Jak się robi - mniejsza o to 
- grunt, że się robi... W pOJęciu wiad 
ców miasta pozory te są potężnym atu 
tern wyborczym, kt6ry przy odpowied 
niej ag-itacji musi trafić do przekonania 
nieuświadomionych mas. \Vzględy te 
nie mORą sle jednak spotkać z aprobatą 
opinji społecznej, której na sercu leży 
ule interes partH, ale dobro miasta i 
jego mieszkańców. 

Sprawa kanalizacji wywołała więc 

zdecydowaną walkę~ 

którą z jednej strony prowadzić bedzie 
peWien odłam rady miejskiej, z drugie1 
zaś magistrat w osobie wiceprez. Wo­
jewódzkiego. Jak nag zapewniali posz 
czeRólni radni, bataIja kanalizacyjna 
hędzie "gwoździem" sezonu jesiennego. 
tembardziej, że rozpoczyna ' się on pod 
wrażeniem odbytego niedawno wiecu 
związku "Praca". 

Sprawa kanalizacjii nie wyczerpie 
jednak "sezonu". Porządek dzienny za 
kłócą poz~ltem niespodzia'nki, które 
dziś są już 

publiczn~ ta!emnką. 

i o których dziś już mówi sie w sferach 
radzieckich .,na ucbo". 

Przedewszystkiem pryśnie sojusz 2 

prawicą żydowską, która ma zamiar 
zemścić się za uczyniony jej osta tnjo 
dyshonor w reprezentacji miasta na 
zjeździe paryskim. Nacjonaliści ży­

dowscy przyznają się otwarcie, ŻE' 
przejdą do 

zdecydowanei 0f?ozycji. 

o ile rada miejska nie udzieli im saty­
sfakcji za odrzucenie' wniosków, doma 
gających się subwencji' dla poszczegól­
nych instytucji dobroczynnych. pozo­
stających w rękach żydowskicb. 

Dotychczas jak wiado~o. prawic" 
żydowska zacbowywala się wobec 
większości rządzącej lojalnie. 

Zmiana frontu zmięni jednocześnie 
układ sif, tak, że więIcszość w odpowie 
dniej chwili znaleźć się może w mniej­
szości. Dla magistratu sytuacja taka 
stać się może katastrofą 

zwłaszcza, jeśli mniej karni "żołnierze" 
miast na "froncie" znajdować się będą 

w ..• buf~cie. 

Kwest ją, która wywoła burzę, jest 
również sprawa mieszkania dyr. Zalew 
skiego. Bez żadnej uchwały, bez żad 
!lego upoważnienia magistrat wydał na 
tę imprezę 30 tysięcy złotych 
podczas, gdy bezdomni muszą grueź· 
dziś się w locbach ze szczurami, gdyż 
na baraki pieniędzy niema. 

Sezon, jak widać, zapowiada sle 
burzliwie. Jesienną kadenCję śmiało 
nazwać mo±na "jesiennem! manewra-
mi" ... White. 

ZAKŁAO 

RfnRU l([lHł(lf~C 
K. SICiALIN y 

Narutowicza 6 mm 



Straszna zemsta indjan. 
Kapitan, który znieważył grobowce ich przodków, 

znalazł w podziemnym kurytarzu mumję swej córki. 

W Peru rozegrał się niedawno nie- spadną na całą okolicę. Ale Cabral wy­
zwykle tajemn;czy dramat, którego śmiał delegatów i zapewnił ich, że mu­
sprawcami byli indjanie jednego ze mje nie są zdolne do niczego innego jak 
szczepów, żyjących jeszcze w Peru. Do de spoczywania w spokoju, a wszystko 
konali oni potwornej zemsty dla przed- jedno, czy Spoczywają w podziemnych 
błagania duchów władców, których mu kryptach, czy w szklanych gablotkach 
mje znieważył kapitan Garcia Cabral, muzealnych. 
jeden z najbogatszych plantatorów pe- W jakiś czas potem ci sami delegaci 
ruwjańskic h. zjawili się w pałacu Cabrala, proponu-

Garcia Cabral, potomek starej rodzi jąc mu wskazanie drogi do skarbca in­
fty hiszpańskiej, osiadłej od wieków w kasów. Tamten zgodził się chętnie win­
okolicach Limy, byt kapitanem na wieI sz;ując sobie, że nareszcie ludność na­
kim statku handlowym. Przed klku laty, brała rozsądku. 
po śmierci starszego brata odziedziczył Następnego dnia o świcie, Cabral, w 
rozległe plantacje. W środku je~o posia I towarzystwie indja~, .wyruszył do gro-
dłości wznosiło się strome wzgorze, gę bowca. RzeczywIsCle przewodmcy 
sto porosłe lasem, które według poda- wskazali mu V( pewnem ~iejscu k~mi~n 
nia miejscowego miało być groLowcem ną płytę. Po Jej odwalemu odsłomł Się 
dawnych władców kraju, zawierającym tajemny korytarz, wykuty w skale, na 
ich mumie, oraz wielkie skarby w szta końcu którego znajd,ov.;ała się wielk~ 
bach złotych. sklepiona komnata, oswletlona w glębI 

Wzgórze otoczone bylo wielką czcią niewielkiem oknem, ~robionem z rozsze 
wśród miejscowej ludności, zlożonej rzonej naturalnej szczeliuy. 
prawie wyłącznie z indjan, którzy wie- Pod ścianami komnaty leżaly poczer 
rzyli, że duchy zmarłych inkasów, spo- niałe sztaby złota. 
czywających w głębi grobowca, opie- Cabral wziął z rąk jednego z prze-
kują się calą okolicą. wodników zapaloną pochodnię i rozpo-

Garcia Aabral, zamiłowany zbieracz czą! uważnie przeglądać wnętrze. 
tabytków dawnych cywilizacji, posta- W pobliżu okna stała mumia. 
nowi! z chwilą osiedlenia się w mająt- Cabral na jej widok drgnął z radości. 
ku rodzinnym rozpocząć poszukiwania By ta to bowiem najwidoczniej mumja 
w tajemn:czym wzgórzu, nie wątpiąc, kobieca, jakiej dotychczas nie mial w 
że znajdzie tam cenne okazy zamarłej swych zbiorach. 
dawno kultury peruwiańskiej. Przypatrywszy się jednak bliżej, za 

Jeden z obserwatorów lotniczych armJI hfszpanskrej na front:tto 
w Maro ko wykonywu;e swoje trudne zadanie w niezwykle ory­
gi,lalnej, a niebezpieczne; lDozycji, stojąc na skrzydle samolotu. 
Trudno wiedziet, czy idzie mu o niepowszedniośe, czy też o lepsze 

ogarn.ęc.e wzrokiem okol cy. , 
o czem &i~ myśli w porze, gdy liście lecą z drzewa? 

O · z·niie~ . 
Ubiegła zima była od 130 lat najłagodniejszą. 

Atoli żaden z indjan miejscowych nie uważył jako wprawny znawca, że lnia 
chciał podjąć się prac rozkopywaniu ne wstęgi, kt6remi okręcona byla mu­
grobu, uważając je za profanację świę- mja, były zu~ełnie świeże. ~aintere~o­
tego g Im. Cabral musiał sprowadzić wany począł Ję szybko odwJ]ać, a kle-
robotnI. ;w cudzoziemskich z portu. Po dy dotarł do samej mumji, nieludzki ryk Urząd statystyczny w Berlinie teraz 
odkopaniu pierwszych komnat podziem wydarł mu się z gardła. dopiero móglpodsumować ' olbrzymie 

Najwyższa temperatura, jaką zano .. 
towano w ciągu tego okresu była z d. 
2 lutego 1899 roku wynosiła bowiem 
14,7 stopni. 

nych znaleziono wspaniale okazy cera- Była ta mumja jego ukochanej córki. materjały nadesłane mu z całej Europy 
miki, w dalszych zaś natrafiono na kil- Indjanie uprowadzili ją z nadejściem i dotyczące temperatury ubieglej zimy. 
kanaście mumli. Jedne i drugie zostały nocy, i zadawszy jej śmierć, zamienili Na podstawie dokładnych obliczeń 
przewiezione na grzbietach mułów do zwłoki w przeciąg~ klIku godzin ~ mu- stwierdzono, że od 130 lat nie było w 
pałacu kapitana Cabrala. Ten, nie chcąc mję, wedlt;g o~wlec~~ych. pr~ePI~ów, Berlinie podobnie łagodnej zimy. Jedy­
drażnić uczuć ludności, u,ządzal te tran których taJeJ?ll1cę om Jedll1. POSla~aJą. nIe zima z czasów rewolucji francus-
<;porty \~ocną porą. Niemniej cala okoli- Cabral, uJrzawszy mumJę córkI, kt6- kiej 179:; roku mo~t.ab~ s~ę. porównać 

Jednak i ten rekord pobiła zima 192:.. 
na 1925 rok, najwyższa bowiem tempe­
ratura wynosiła w Berlinie 15,3 stopni, 
w Monachjum dn. 15 lutego 18,2 stopni. 
Najniższa temperatura ubiegłej zmy wy 
nosiła 11,2 stopni. Zanotowano ją w Tyl 
ży 11 grudnia 1924 r. i 13 grudnia w 
OsŁerode w Prusach wschodnich. 

ca wiel iała dobrze co się dzieje. re ubóstwiał wybiegI przez szczelin e i z ostatll1ą. yv Berhme IstmeJe s~atysty 
LuulJOŚĆ okoLcz'ną zdjął lęk przed padł zemdlony. Kiedy go później służba ka do której ~d 1824 ro.ku są. zaPIsywa­

duchami zmarlych władców, których odnalazła. przekonano się, że postradał n7 skrupulatme wszelkie zmiany atmo-
spokój naruszono a które teraz niewąt zmysły. I sIeryczne oraz stan temperatury. 
pliwie poczną si~ mścić zsyłając posu- Równocześnie wszystkie mumje znik Z obliczeń wynika, że w ciągu tych 
chę i zarazę.' n~ły w tajemniczy sposób z pałacu. stu lat było zaledwie 20 łagodnych zim. 

Najniższa temperatura w tychże Pru 
sach zaprzeszłej zimy wynosiła dn. 15 
lutego 27,2 stopni. Dalej stwierdzono, 
że w wielu okolicach Niemiec oraz w 
pozostatych środkowej Europy od listo 
pada do lutego nie było ani jednego dnia 
ze śniegiem, lub bardzo mały śnieg, któ 
ry szybko znikał. 

Zwrócono się do starej wróżki i cza 
rownicy po pomoc, oraz ukaranie Ca­
Drala, w celu przebłagania duchów. Ale 
~omirnl wszelkich zaklęć i guseł, Ca­
braI w dalszym ciągu cieszył się zdro­
wiem i codziennie można go byto wi­
dizeć, przejeżdialącego 1(Onno dla do­
glądania robót. 

Wtedy killm najstraszych indjan u­
dato się do patacu kapitana z prośbą, 
aby zabrane mumje odwiózł do grobu, 
gdyż inaczej nieobliczalne katastrofy 

JULJAI'ł STARSKI. -

Wydalenie amerykańskiej ekspedycji naukowej 
z Mongolji. 

Z Urgi donoszą, że rząd mongolski 
wydalił amerykańską ekspedycję, któia 
pod przewodnictwem uczonego Andrew 
s'a zajmowała się pomiarami w Mongo­
lji. - Ekspedycja czyniła zdjęcia topo­
graficzne, które, zdaniem rządu mongol 

skiego, służyły nietylko celom nauko­
wym. Ponadto zarzucano ekspedycji, że 
kilku jej uczestników uprawiać mialo 
szpiegostwo i oropagandę antybolsze­
wicką. 

W Akwizgranie zamiast normalnych 
14 były 4 dni ślizgawkowe, w Torgau 
3 dni zamiast 25-ciu. Obecnie są czy­
nione dalsze badania przyczyn tak nie­
zwykle lagodnej zimy i jakie wpłynęły 
na to warunki atmosferyczne. 

7; _. Jan palił się pop:rost.u z niecierpliwo-I uch wytny. Wiewióra przeczuwał, że mu-
ści. Jego umysł przyzwycr.ajO!llY do ciąg- siał to być człowiek o niezwykłej inłe· 
łej, gorączkowej pracy nie mógł znieść liJgencjł, ktÓTą wyzyskiwał calk0wicl'! 1 

tego spokoju i oez,czynności. Z utę-sknie- wyłącznie w kierunku swych zbr:.dni. 
niem cwkał chwili, gdy mu lekarz Po.z- czych instynktów. 
woli wyjść na uli-cę. Nie taił się zresztą Jan nie tTacił jecLn.ak nadziei, iż uch 
pt"zed nikim z te m, że chce konLecznie mu się go schwytać obecnie chciał ·uczy. 
uzyskać "wi.dz.enie" z GiQvanną, którą nić to jaknaipTędzej, wiedząc, że dopóty 
OS/aJdzOlllO po przepTowadzeniu doraźne- włoszka nie opuści ponJTydl mmcJw 
go śledztwa, w więzieniu. więziennych, dopóki właściwy zb:wd-

Wątpił coprawda bar.dzo, czy mu wła n1arz nie zostanie schwytany. 

Powieść sensacyjno. krym~nalna z życia łódzkiego. 

dze na to "widzenie" udzielą zezwolenia Gdyby mógł przynajmtl1ej pOToztrc. 
niemniej jednaJk pOrStanowił przedsię- mieć się z Giovanną, Powiedzlt..łaby mu 
wziąć eneTgiczne kroki, by je OOpl'OWa- pewno wiele ciekawYch Tzeczy które 
dzić dto skutku. przydałyby mu się niewątf::liwie. W i~kl 

o,d powyżej opisywanych wypadków 
minął tydzi,eń - tydzień, któTy dla Wie­
Wióry wydawał się wiekiem. Po owej 
nocy pełnej wrażeń, kiedy do mieszkania 
jego z;awitała niespodzianie G~ova<Dna i 
równie niespodzianie z,05'tałta aTesZJtowa­
na - sban jego zdorwia pogorszył się 

znacznie. Tuy dni przelezał w szalo­
nej gorą:cz,ce, tracąc chwilami zupełnie 

przy t OIIl.nOŚ Ć. 
W gorączce tej, ktÓTa wychłeptywa­

ła mu świadomość z mózgu zrywał się 
często z łoża z wielokirP krzykiem, chcąc 
'lz,ukać Giovanny. Czuwali nad nim z 
wielkim iśde poświęceni.em - dr. Zato­
ra, Radwan i GoblencłfJ.. 

Zdawało się im chwilami, że Wiewió 
ta zupełnie zmysły postradał z wielkie­
~o bólu i żał,ości ni e opisa:nej , któva go 

ogarnęła po aTesztowaniu pięknej wło- Skóra na nim cierpła pOpTOSltU z prze sposób zdołał'a się uwolnić z rąk kTwa· 
sz,ki. rażeniJa, gdy pO<lIlyślał, że ta delikatna, wego mOTdercy? Cóż chciał z nią t<.czy-

Aliści po trz,ech dmiach kryzys pTze- wrażliwa kobieta przybywa W ponUl1'ej nić Dlaczego wreszcie zdecydowala się 
szedł. Czwartego dnia gorączka Taptow- zimnej celi więziennej. nagle po tak długim . czasie przyjść c.Q 
nie opadła i Jan, acZ'kolwiek był śmier- Był niezłomnie przekonany, wierzył Wiewióry? 
teinie osłabiony, czuł się znacznie lepiej. w to święcie, że Giovanna cierpi n.iewin- W szystkie te kwest je cickaw:ły g'" 
Nie -czuł już W głowie tego olbTzymiego nie. Zbyt dużo poszlak jednak nagroma- nwzmiemie. Postanowił je wyświetlic 
cięiaru, który mu się pokła·dł na mózgu dzi,ł,o się przeciwko nie.j, by mial choć za wszelką cenę. 
i tłoczył bezli,tośnie. Rana pTawie się już iskierkę nadziei, że uda mu się ją wydo- Chodził wielkimi hokitmi po pokoju 
za.bliźniła i nie sprawiała mu już tego stać z pod wielkiego cięż,aru tak racjo- spoglądając co chwila na zeg"rek. Spo-
o,kropnego bólu. nalnych na pierwszy rzut oka podejrzeń. dziewał się wizyty dT. Zatory. 

Twan mu schudła tylko stra.szliwie Bo i oM.? Pójdzie do policji i wyrazi Po chwili rozleglo siQ pukan;e. Drzwl 
i czyniła go podobnym do kościotmpa. swoje najgłębsze przeświadczenie, że się o~woTZyły, a na pTOgU stanął dr. Za-
Blady b1'ł baTdzo, a zapadłe głęboko 0- włos.zka nie zabiła kupca ŚliwaTskiego w tora. 
czy gorzały ciągle jeszcze fosforycznem, GTand-Ho~elu? Nonsens. Jakież ma bo- - Dzień dobry .. Jak się czujesz? 
niezGrowem światłem. Po tygodniu dr. wiem na to dowody? Gdyby mógł wska- - Zupełnie dobrze ... Sądl.ę, że poz. 
Zatora zezwolił mu jednak na 0i~' '7.e- zać TLeczywistego zbTodniarza, Tzecz by- wolisz mi wreszcie wyjść .. 
ni,e łoża, z tym \vamnkiem, by jeszcz.e l łaby zupełnie inna. - ZaTaz ... Nie gorączkuj s' ę ... Zba 
z domu nie wychodził. . Moroerca iednak zdawał .sie być nie- dam cię - to się zobaczy... (D.c.nl 
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Zł re Jera Dz ś premjera 

wielkiego podwóJnego 

programu w 12 aktach 
wielkiego podwóJnego 

programu w 12 aktach 

~) 

BIl 
dramat w 6 aktach podług słynnej powieści Oskara Wilde'a. 

W roli głównej F J T 
) 

dramat miłosny w 6 aktach. 

Orkiestra pod dyr. A. CZUDNOWSKIEGO. 

Ceny miejsc na pierwszy seans zniżone. Pocz21tek o g. e-ej. soboty I niedziele o 3-e), OBt. seans o 10-eJ. 

Dziś i dni następnych Dziś i dr.i następnych 

Wielki program niebywałych Epokowe arcydzieło filmo\ve 
sensacji. wytwórni "Loew-Metro" 

Wspaniały dramat wschodni w 7·lu aktach podług powieści Edgara Selwy na, reż. genjalnego Rexa Ingram a 

. 
W rolach gł6wnych naj głośniejsze 
obecnie I najpit;knieJsze gwiazdy 

LICE TERR 
iRAMON NOVARRO 

Zdją~ dokonano w roku 1924 za zezwoleniem rządu francuskiego w Algierze I Tunisie 
Tysiące najlepszych jetdtc6w ptalyni mknie pr~ed obiekt-,wem. lak furia. Bohaterzy nieuatruzoncj rasy ezuwallt nad szczęściem swego szeika i jel!o pięknej najukocbańszej bjaieł kobiety 
Czarujący Paryż przepychem .wym świetnie kentrasŁuje z monotoni, pustyni. Właśność obrazu Domu Handl, toE~LeHm" 

, Iła~ program: 1000a::~I~:Ś~r\::!1:szeJ Wielkie tegoroczne manewry Wojsk Polskich 
!la Wołyniu ł na Pomorzu z udziałem przec1&tawicieli armji cudzoziem.skich. Orkiestra pod kierunkiem p. Sypnfewskiego. 

I DOBRA KSIĄżKA II l'8rł et la mo~e w· l· k;'; J 

:, ,. . '. ~ , .~. ~ .. 4 •• ' . ;" I,. 

~lkoła PlillJki i Iań[ó\Y RylmiuDJ[h 

lIft BJI JAUHWnUJ I jest ~~~~~~~y~złt~~~~~ielem I (wł. lllll~l[R~Wł 'ypozynH 0lla lIą~el.{ 
I Wielki wybór dobrych ksiątek I ~~la ~ lero~wa Dzieci przyjmowanę od 4 laŁ. W tym roku wydqane będll I I ~ 

~wi~dectwa Zapisy w poniedziałki I czwartki od 6 do 9. poleca H t t k 3 1 f t ' 
Ceuielniana 58, lewa oficyna II p. ($ozkoła miejska) Or? z I W · l' K" k. DOS Bn vnows a • D. ron :a 

~ltnoglalJl ~yurza 
Il 'I1oSlyS kich be 
płalnie 11 st:JWnte; 

lnstl'tut Stenogl a· 
f'cmy, Wars7awa, 

.\1ołtoto\V~ka ;).(1 
904- j,j we" środy, w soboty od 5 do 8. Wólczańska 63 mlesz~. 11 B ypozy[za Dla fl~zn D PRAWA STRONA i }{ 5 Pmfrkgwska 19. tel. 26.31 ar p. front. Slfqjalny komplet gimnastyki przeciw otyłości H ~ Ił li mesz. I 

dla pań mętatek. 008 I w językach: polskim, trancus-I HAPlLOHE·[ZBPetlkl·Mouele-Iamńwlenla. Bl~1 
®\f.~(f8JlBl\ElIElIBl!BllB!lBllBJ!B!I3lIBl!1]l!B!raJ!BIlT( I klm. niemieckim ; rOSYiSkltTl 1 Od ;:c;:~,,:. :';~:;eśnla l ~ellarz. dentysta I ~~:~ "~~~ff 
\}l1}]l1tJ!!P3l[1Jf13l1l3l1811BHBltBllJ]lJ3!!Bl1Bj!13l!BllBllB I ALFREOA STRAUCHA. I godz. p(~pY:r~ ~~eJ~:. i 4-1 Leon Lewin t~~ ,,~~ ... ~ 
. I ul. Prez. NarutOWIcza 14. I ~1'ilU 

" • .<łIIIlł-~Jo,'l~ 

'1af4\!1':i, .:\\'ladtC-
L lWO s;; 10Jn e 1i:1 
nazj L1n1 L ::C·z ;;'1O~ 
uczma do klas\' G-el 
Ludwlk~ GrO$53. ) "nn .... ~ ••• !:.~tow~ MI5~"'~!ł b~~ dl.· I ~bo~m",!,;::~~:'1;j:~ 2 złote I ~O'KOI·e ~U[~I)·łH ~~~~~;;!:.~~~;;~ I VI I ił 

menty do rżnlęcia szkła poleca po cenach konkurencyjnych '---_ .. .,. ,._fJfIiIIłra .. " i l I 
I) Godz. przYJęć: 21 /~ - • 

Posiadacze Rowerów I • 7 P p., n edziele i ledl,oroc~iy 1 peln::j lag na\ dowód 080' 
słoneczne moi- śwj~ta 10 _ l p.[1. ,tresurą uo sP.f,zeda- hisly wyd;;:)'; 

Nh'modne ramy zamieniam i prze- I _ '_\ Im a, Nel1el, l'ClWO ::T7('Z 1: ()11;lls:n;' , 
rabiam podług ilajnowszego wzoru, w~e z·wygodam~ · -'-----~ ... .".'~ Targuwa 9. od 3- l.l'u!iejo ~'ilń~h,,01<'o 
Odświdam, reperu!ę I szwejsuję 1;>11 "'!I' 'll~o poł 9088 I 'ol • • 

DO~lU1KI·v:~ane Oferty '::li fi" .' I ". ". :"'Ofili ~': 11m:; wszelkie złamani? sub L":.'d I <JoY.I>VW-oł.&, ~:O P...rlo B ausrz'n 
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~XPRE~S WIE(10RNl 
-'---~ 

St '1 

No e przepisy gy w piłkę nożną· 
, . 

Weszły one w życie 
do footbalu 

z dniem l wrzesnla 
i wprowadzaią 

Z cmaem 1 wrz.eśnia weszły w życie 
1'lowe przepisy gry W p.ilikę nożną, wzg1ę 
dnie modyfikacje dawnych prz.episów, 
mająoe jednak charakt.er zasadniczy. 

Pl()nieważ przepisy te zmi,eniają znacz 
oJ'lie dotychcz.asorwy system gry i spowo­
dują z bie.giem cz,a.::;u zupełny przewrót w 
taktyce fO'o1;balowej rue od rzeczy będ..,ie 
szcz,egół.owe omówienie tychże. 

Na podstawie uchwały kong'resu W 
PrJł!dze jakoie'ż akceptacji wniosków 
prz.ez Intematioonal FoOf1.ball ASlsociRtion 
Board po.stanowiono prz~prowadz1ć pe­
wne zasadnicze zmiany w przepisach gry 
IW piłkę nożną, które dotyczą główn1e 
dwóch wYip'adk6w, a mianowicie wrzu­
tu z autu, jalwteż spalonego, Inne :zmia­
ny mają mnieisze znacz.enie i są raczej 
,wyj'aśniające lub też stylis,tyczne, 

Aż'eby zapoznać z n:mi naszych czy­
telnilków przybocz),lIl1Y przepisy w do­
!SŁownem brzmiteniu, tak tak je I. F. A. B. 
,uchwaLHa. 

1ł Prz,e-pi,s 3, "Po pierwsz.ei połowie 
lrY naSItępuje zmiana bramek. Przerwa 
W połowie gry ni,e może bez Zigody sę­
dziego trwać dłużej, niiŻ 5 mńnuŁ. Po zdo­
.byciu bramki przez jedną z drużyn zaczy 
na od ś,rodlka drużyna przeciwna, a po 
!)rzerwie w połO'wie gry ta drużyn::l któ­
;a nie zaczynała na początku gry, Vlszy­
~kie Ite "za-częcia gry" mają być wykona 
ne według przepisu 2", 

Zmiana: Zami'asŁ słowa "a", ma być 
",ale". 

Zmiana ta jest j'edynie wyjaśniającą i 
4'Ł-ylistycznie i nie z.m!'eni zupełni,e istoty 
przc'pisu, 

2) Przepis 5, "Gdy piłka przeikroczy 
ćałikowjcie linię boczną jeden z gracry 
drużyny, która nie dotknęłoa się olstatnio 
piłki w obrębile bQl~ska, wrzuca ją na bo­
lsko z miejsca, w którem przeleciała po­
llad. linją. 

Gracz. wrzucający pił!i:ę, musi stać 
?la linji bo-cznej zwrócony twarzą do bo­
Iska i wrzucić piłkę w dOwolnym kie­
runku ?biema rękami ponad głOWą. po­
czem plłka jest odrazu w grze. 

Z rz.utu t.eg'o bram!k'a ule może być 
be.zPQlśrednio zdobytą, a wrzucającemu 
nie wQlln10 dotknąć piłki ponownl,e ZJanim 
.jej nie uderzy żaden inny gracz".' 

Przepisowi temu staje sIę zadość, gdy 
W ch wili wyrzucenia piłki gracz doty­

ka linji jakąkolwiek częścią każdej ze 
stóp. 

Zmla.na: Zamialst drugi,ego zdania na­
Jeży umieścić nasrtępujące z.danie: JGracz 
w:zucaj~cy. piłkę m~si stać ohiema noga 
mt na ZiemI poza linJą boczną, zwrócony 
twarzą dQ bOiska i wrzuc.<\ pił!tę w do­
wolnym kierunku obiema rękami ponad 
głową" poCZem piłka jest odraza W grze. 

Osrtatl1J.e manie w prz.episie 5 należy 
SlkTeśIW 

Dotychczas w)"k'onywano rzut z autu 
z. linji ()Ibramu;ącej boisko ' z mlejsca, 
przez które pi,łka wyszła poza obręb bo­
lIska. Przepis obecny zmienia otyJe daw 
ny, iż ustanaWlla wr.zut z autl! z doyv'ol­
neg.o miej·sca poza linją, a wię·c pOZa o 
brębem boiska. 

Trudno iednak dopatrzyć się celu te­
go przepisu, szczególnie, iż jest I)n nie 
fortunnie ułożony i nie okreŚla zupełnie 
odległości pOZa linją, z której ma być 
rzut wykonany. Skutkiem nieja<;r.oscl sp 
li~acji może dojść do bardw pov"ażn ych 
mepo:ozumień, ~iędzy graczami a sędzią, 
PrzepIS ten wln1en ulec bez\V 19lędn1e u­
zupełnieniu, Korzyści dla gry w piJ,.k~ 11 [). 
żną w ustanowieniu tej zmiany trudno 
sję dopatrzeć. 

Prz.epis 6 "Gdy jakikoh,iek gracz u­
derza pil'kę wówczas lw.żely g i ;JCZ tej sa 
mej drużyny który w chwilI leóo uduze 
nia znajduje się bliżei linii ~;-l.mko wej 
prz.eciwn'ków je.st spalony (oH-"UQ) i nIe 
w?lno mu dotykać s i ę piłki ani Vi iak:ko! 
wJ,ek s;:losób przeszkadz.ać przed wni­
k?m .. lub wpływać na przebieg gry d0[ Ó 
ki p - łka nie zoshnje p"nrow nJ ~ ul e " 7:0 n 3 

przez jakiego gracza, ch fb l, że \\ .::h Will 

wiele zasadniczych 
. zmsan. 

ptierwsz.ego uderzenia, o którem mowa, padki off-sidu będą należały dO' rz.a.drk'o­
,przynajmniej trzech jego 'D't'zec'.wników ŚCl, 
znajduje się bliżej własnej linJI bramko- Przepis 7. "Gdy piłka przejdzie całko 
wej". wicie linję bramkową, dotknięta poraz 

Przez uderzenie piłki rozumie się I ost~tni ,na ~)Oi!Sku pT:-ez" grac~a drużyny I 
każde, rozmyślne lub przypad~owe dot- na.c~eraJąceJ, :wte~y ,!,akikolWletk gr~cz 
kn-ięci.e się piłki druzyny bronląoe) btle rzut od bramki, z 

Ż d ' " l którego,ko'lwiek miejsca tej połowy po-
, a en gI'1a><;z nIe Jest spa ony pr:y lI'ZU la hramkowego, która 1e'ży bliżej punktu 

CI,e od bramkI, przy rZUCIe z rogu 1 przy .. , 'łk' t l "1' 'JII._ b . t' k ' " , k WYlsCla pl l na au i ecz Jeze l Pll~ y-
rzucie z au u, ja Ifowmez ~dy pił a zo- ł t t . b ' k d tk . t 
stała ostatnio u'derzoną p;zez jednego z ą po~z Q1S1 a·drunl ~a bO.IISI ~ , ,o wtn1ęda 

r i 'k' l b 6d 'd ' prze.z 5racza 'zyny t"OIll<\!ceJ, e, y 
JJ tC-W~I OWI ,u <3, Y znaJował. ~lę na jakikolwi.ek gracz drużyny nacierają-cej 
W aS,ne) 'po~loWle bo[ska, w .chwlh ude- bi.je rzut z rogu z odległości niepnekra-
.rzenja pIłki przez gracza tej samej dru- . . tr d hl" ,~t. g' L' 
Ż n .. czające) me a o lZSZ.e1 ouor<\! 1eWIK1 y y . , ' 

" narozneJ. 
Znuana: Zanuast słOwa "trzech" ma W obu wypadika.ch muszą wszyscy 

być ",dwu". przeciwnicy oddalić się przynajmniej na 
Zmiana tego przepisu, aczkolwiek 9 mtr. od pil'ki, aż do chwili wykonania 

może na pierwszy rzut oka nieznaczna rzutu. 
- b? przecież polega jedynie na z.,.'7lniej- Nie wOllno przy rzucie z regu wYiroo-
szeUlu graczy przeciwnej drużyny z wać chorągi·ewki nar·ożnej". 
trzech Da dwu, ma najbardziej "rewolu- Zmiana: Do przep1su 7, dodaje się: 
cyjny" charakter w piłkarstwie, Wykonujący rzut od bramki lub z rogu 

DośwbdczenUa poczynione w Angli'l nie może dotknąć ponownie piłki, dopó­
i Austrii wykazały, iż przepis ten wpły- ki tej piłki nie dotknie jakikolwiek in­
nie dodatnio na rozwój fooibalu przez to, ny gracz" • 
iż umożliwi w całeJ pełni przeprowadze~ Przepis ten nie uległ żad1lJej zmianie, 
ma gry kombina.cyjnei, jakoteż uniemoż- jedynie również stylistycznemu uzupełnle 
liwi grę systemem "Dne back", jaka we- niu, wzgI. wYi'aśniemu, gdyż zachodzi~y 
sZfa W 'O'statn1ch ]~.tach yv modę. i wypa- sz,cwgólnie odno>ś~1e 40 \yyk<;>nywanta 
czała charakter i IntenCję przepLSów gry rzutu z rogu, w Angl)1 wteJkle nlepOr.DZU-
w piłlkę nożną. mienia. 

Skutkiem tego przepisu gra stanie się ZatSa·du:M-cZte zmiany dotyczą więc iedy 
prawdopodQbnie o wiele szybszą, a na- nLe dwu przepisów. a mianO'wide o nu­
pastnicv będą mieli o wiele więcej szans de z boiku (aut) i o spalonym. O ile prze 
do strzału i uzyskania bramek. Zadanie pis o SipaJonym ma pewne podstawy i ar­
obrony wzrasta obecnie znacznie i to na gumenta przema wi,ające za wPT'OWadz<l­
wet do tych rozmiarów, jak przed "/pro niem go' (n~e p.rzesadzając zupełnie jego 
wadzeniem w ogólności przepisu o spało wartości) o tyle przepis o rzucie z autu 
nym. Również zadanie defenzYwne po- jest zup'ełnie beZlpoos:tawnym i bezceIo-
mocy wzrasta znacznie. wyru. 
, ,Zm1ana tego przepisu zmusza obie Pr~szklść okaże korzyści nowych 

hnle defenzywne pomoc i obronę do przeplsow. 
współgrania, jako,też nakłac1a na pomoc 
szczególne zaoonie wspierania Q1brooy. 

TrudnO' już dzisiaj Wydać są.d o war­
Ł?ści tej z.miany. T eoretycznie wydaje 
SIę ona ko'rzystną dla rozwoju fooib~lu, 
Czy w praktyce również okaże się dob­
rą zobaczymy W najbliższym czasie. 

W każdym razie zadanie sędziego o 
ile idzie o czynność wzrokową będzie 
macznie uła.twione, szcze,gólnie, iż wy-

Ufne losy łódzkich globtroterów. 
Kraków, 2 września. 

\V dniu dzisiejszym przybyli tutaj 
dwaj łodzianie pp. Iiornstein j Puppe, 
którzy przedsięwzięli śmiałą podróż 
naokoło świata rowerami. Dalsza trasa 
prowadzi przez Katowice do Czecho­
słowacji. 

~ostument Z bronzu I srebra~ 
stanowiący I na9rodę na międz)i­
narodowych wyśc gach samocho .. 
dowych, które odbędą s ię w Mon .. 

zy 6 września r. b. 
.. ;l', .~ 

(x~re~~ ~JOrtoWY . 
TURNIEJ TENNISOWY O MISTRZO" 

STWO LODZI ODLOŻONY. 
ZapOWiedziany na wczoraj tj. 2 bm. 

turniej o mistrzostwo tennisowe Łodzi 
został z powodu złych warunków atmo 
sferycznych (deszcz) odłożony na dzień 
dziSiejszy. Początek rozgrywek o go­
dzinie 11 przed pol. 
PRZESUNIĘCIE ZAWODÓW A TLE~ 

TYCZNYCH O MISTRZOST\VO 
POLSKI. 
Warsza wa, 2 września. 

Mające się odbyć dnia 6, 7 i 8 b. m. 
zawody atletyczne o mistrzostwo Pol­
ski, zostały przesunięte na dzień 12 i 13 
września. 

UTWORZENIE POLSKIEGO 
ZWIĄZI(U MOTOCYKLOWEGO. 

Warszawa, 2 września. 
Z ramienia Polskiego związku związ 

ków sportowych wyłoniony został Pol­
ski związek motocyklistów. ... 

1* 
Kolarskie mistrzostwo świata za pro 

wadzenie motorów na dystansie 100 
km., rozegrane w Amsterdamie, wygrał 
francuz Orassin w czasie 1 g, 20 m, 45 s. 
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Dziś premiera! 
iii-i'; _ewM iM A#9iSł'iiJaĘJiUłtlil 

Czarująca, 

powabna, 
oryginalnie 

piękna i rasowa 

w najnowszej swej kreacji, 
:: w dramacie erotycznym:: 
: w 7 -miu aktach p. t : 

MI.LOSłtY SZAŁ ..... to tragedja kobiety, o której mówią jej narzeczo­
nemu; "Poznałem ją na ulicy ... " 

MIŁOSNY SZAŁ - to tragedja kobiety, którą pochwycono z fałszy ... 
wem banknotem! 

MIŁOStłY SZAt. - to tragedia kobiety, której drogę do ' szczęścia za· 
myka mściwa dłoń wyrafinowanego szal*ltażysty. 

Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. L. KANTORA. 

. ~. ~ i 22 § Początek o godz. S-ej po poł. ( -, .-~ p. • j , ~ c;J 5 

Ceny miejsc od 1-go złotego. 


